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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 26.  L u te g o .

W y j e c h a ł  z t ąd :  J O .  Xiąź ę  K a r o l  Z U
S o l  m a - B r a  u n f e l s , do  H a n o w e r u .

W W w w *  w w  * w t »

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 23. Lutego .
D n i a  wczora j szego ,  od  sameg o  po łud n ia ,  

przylegle ul ice i plac Saski nape łn ia ły  s i ę  o-  
sobami  różnego  s t a n u ,  płci i w ie k u ,  p r agną ,  
cemi  należyć do  orszaku po g r ze bo we go  przy 
exp'oi tacyi  zwłok ś. p,  J W ,  Arcy-Biskupa .  O  
godzin ie  4 z po łudn ia  w yp ro w a d zo no  ciało 
zmar łego  z pałacu Bruh lowsk iego.  E x p o r t o -  
wał  J W ,  Pawłowski ,  Bi skup P ł o c k i ,  w assy- 
s tencyi  l icznego  duchowieństwa tak świeckiego 
jak zako nn eg o .  iDstytuta n au kow e  i cechy  p o ­
p rzedza ły  pyszny  ka ra wan ,  a za t r u m n ą  p o ­
s t ępować raczył J O .  Xiążę N am ie s t n ik ,  o t o ­
czo ny  wspaniałą świtą i wyższymi u r zę d n i ka ­
mi.  VV tym porządku  p rze pro wad zo no  ciało 
d o  kościoła Sgo  K rzyża ,  gdz ie  dziś od byw a  
się ża łobn e  nabożeńs two .

- R o s s y  a.
Cł  uP ,e l ®rB.b u r ga» d .3 .  (15. L utego.)
sły ch a ć , ze s ię  tu zawiązuje towarzystwo na

a k c y e ,  pod n a z w is k ie m :  „T o w a rz y s tw a  asse- 
kurowa nia  p ł odó w  ziemskich od  klęsk fizy* 
c z n y c h . “  Skoro  t o ,  tak d o b r y c z y n n e  s towa­
rzyszen ie  przyjdzie d o  s ku t ku ,  wówczas bez 
wątpien ia  każdy rozsądny gospodarz n ie  o m i e ­
szka zabezpieczyć w n i e m ,  tak własnych,  jako 
i włościan swoich zas iewów.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  19. L u te g o .

K u r y e r  f r a n c u z k i  zawiera pod n a p i s e m : 
„ O  W6kr2eszeniu za k o n ó w "  a r tykuł ,  który za­
p e w n e  z p ióra Pa na  I s em b e r t  wypłynął  i w któ­
ry m rząd o u l t r a m o n ta n iz m u s  ( sp rz y ja n ie  du-  
chowieńs twu  rzyms ko -k a to l i ck iego  kościoła)  
obwiniają,  „D o ty c h c z a s  zdawało  s i ę , że r ząd 
na  s to pn io we  odro dze n ie  s ię  wielu k o n g r e g a -  
cyi  we Francy i  wcale nie zważa ł .  Wsza kże  
z  uowszych pos tanowień  rządowych  wynika,  
źe  o n e m u  owszem s p r z y ja j  bo  kiedy m u  kon- 
g regacyą  jaką dok ładniej  wymieniają ,  * p raw 
m u  służących  korzyBtać n i e  chce i nie t a mu je  
czynności  prała tów zmierzających do  wskr ze ­
szen ia  tych zakonów,  A  tak np.  S a i n t - A c h e u l  
pod  opieką Biskupa z  A m i e n s ,  z n o w u  o tw o ­
r z o n o ,  a d u c h o w n i  t emu  zakładowi p rzewo­
dn iczący ,  n a z w ę  braci sobie nadal i .  P o d o ­
bn ie  p r zyw róc on o  w F ran cy i  temi  dn ia mi  za­
k o n  Benedyk tynów,  I  T ra p i s t ó w  na  moc y  
pos tan ow ien ia  królewskiego z  d.  16. G ru d n i a  
r. z* znowu wskrzeszono, W spominamy tu
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te£ o Łaza rzys tach ,  którzy n a  pozó r  tylko 
sprawami missyonarskiemi  s ię  t r u d n ią ,  ale 
w rzeczy samej  innych  zu p e łn ie  używają z a ­
biegów.  Z b y w a  nam na  czasie i miejscu,  aby 
wszystkie od biskupów pr zy w ró co ne  kongre-  
gacye wymien ić .  W y c h o w a n i e  młodzieży 
prawie wyłączn ie  w ich r ę k u ,  a z nauką  w za ­
j e mn ą  pod o b e c n y m  rząd em n ie równie  gorzej  
e i ę r n a ,  aniżel i  pod  restauracyą.  Kiedy  wi- 
cJzimy,  jak Arc y b i sk up  ,paryzki  buli  papie- 
zkiej we Francy i  n ie  o g ło s z o n e j ,  znaczen ie  
prawa nada je ,  jak się ośmiela tym co miesza ­
n e  zawierają ma łże ńs t wo ,  d u c h o w n ą  cenzurą  
o dgr ażać ,  podczas kiedy rodz ina królewska 
w trzy ta kie weszła ma łżeńs twa,  sądzićby w y ­
pad a ł o ,  iż powinnośc ią  polityki inlolerancyą 
p r zez  wolność zwalczać.  W s zak że  właśnie 
p rzeciwnie się dzie j e ;  prześladują in n e  wiary 
a cierpią i uznawają z a k o n y ,  które już od 50 
1st p r aw om oc n ie  były skasowane.  Z wielkim 
nak ładem władzę edukacy jną  us ta n o w io n o ;  
m a m y  R a d ę  pańs twa i Min i s t r a ,  ma jących 
czuwać  nad wy cho w ani em  z du c h e m  i sposo­
b em  myślenia n a r odu  się zgadzającem ; a je­
dnak zakonnicy i zakonnice  wychowanie  ludu  
i klas średnich prawie wyłącznie pod m c c  
swoję  zaga rnęły .  Jakżeż inaczej m oź n ab y  
by ło  postępować ,  gdyby ze wstrętu  ku kon- 
stytucyi  z 1830. r. w ładzę absolutną p r zy w ró ­
cić chc ia no?  Mus imy tu jeszcze przytoczyć 
K a p u c y n ó w ,  który to zakon żebrzących Bi­
skupowi  marsyl i jskierou win ien  przywrócenie  
a w o je ,  i Kar tuzy jan ,  k tórym dawnie j  g m ac hu  
r zą do w e g o  w G re n o b le  u s t ą p io no ,  skąd d o ­
tychczas się nie  ruszyli* M o ż e  nam  zarzucą,  
i e  i N a p o l e o n  wszystkie te kongregacye  c i e r ­
p i a ł ;  tak j e s t ,  cierpiał  je i s totnie ,  ale tylko na  
ch w i l ę ,  bo w latach Ig o g .,  10. i n .  na  moc y  
t r zech  dekre tów znies i enie  tych  zakonów n a ­
kaz a ł ,  oświadczając,  źe mnichy  o d  n ie p am i ę ­
tnyc h  czasów tylko do tego się przykładali ,  
aby  spokojność w kraju zakłócać i umysły p o d ­
b u r z a ć ,  i że mo ż e  tylko na  W sc h o d z ie  na co 
gię przydal i .*1 — ( A r t y k u ł  ten wyjęty z Gaz .  
R zą d .  Prusk. )

W  I z b i e  Pa rów  d.  14. m.  b. sm ut ny  w y da ­
rzy ł  się p rzypadek.  W ł a ś n i e  zamknięto o br a ­
dy n ad  p ro jek tem do p rawa tyczącym się 
o b ł ą k an yc h ,  gdy j eden z pa r ów ,  który tym 
obradom z szczególnem natężen iem się przy- 
s łu ch iwa ł ,  nag le  się ze rwa ł ,  j ednego  z kolie- 
gów  swoich za kołnierz uchwyc ił  i z na lega ­
n ie m  od  niego w y m ag a ł ,  aby mu  swoję wstę­
g ę  legii honorowej  oddał .  Wszyscy obecn i  
p rzekona l i  s ię niestety!  że prawa co tylko 
uc hw al one go  przeciw j e d n e m u  z tych na mie j ­
scu użyć  t rzeba b y ł o ,  który w uk ładan iu  jego 
czynny miał  udział .  Gaze ty  tutejsze oz n a­

czają owego  para tylko początkowemi zgłoska­
mi  H .  de  N . ,  d o da j ąc ,  że n iezwłoczn ie  po  
sessyi s tosownie  do żądania rodziny swojej d o  
szpitala ob łąkanych  zawiez iony został .

R o z po rz ąd z en ie m  królewskiem * d. 15. S t y ­
czn ia ,  od ję te  zostało exe qua tu r  P a n u  Garavi-  
n i ,  u dz i e lo ne  m u  pod dn ,  24- Sierpn ia  r. 
jako p ó łn o c n o  - a m er yk ań sk i em u  Kon su low i  
w A lg ie rz e ;  Marszałek V a le e  podając to do 
publ icznej  w ia d o m o ś c i ,  ogłasza ,  źe P re zy .  
d e n t  I z b y  handlowej  w A l g i e r z e ,  P.  Boune-  
v ia l l e ,  sp rawować będz ie  tymczasowie o b o ­
wiązki  tego Konsu la .

Sławny  rzeźbiarz Daw id  otrzymał po lecen ie  
wykonan ia  p o m n ik a ,  który dla Królowej  H o r .  
tensyi w kościele Reui l  wznies iony będzie.  
Córka Józef iny  będz ie  t a m że ,  równie  jak i jej 
ma tk a ,  przedstawiona na g robowcu  w postaci 
na t u ra lne j ,  a na dole będz ie  napis nas tępują­
cy:  » A  Josephine, E u g en e  et H ortense.u

2a d n i a  20.  L u t e g o .
N o c y  zeszłej  pol icya w rozmaitych  dzielni ­

cach stolicy 8 osób p rz ya resz towała , które stó.  
sownie  do  wydanych m a n d a tó w ,  uczes tnic twa 
w tajnych i p rawem zabron ionych s towarzy­
szen iach się dopuści ły .  Z n a l e z i o n o  u nich  
dość znacz ną  ilość b r o n i ,  p rochu  i nabojów,  
oraz dwie  bardzo dług ie  pochodn ie .  W ię k sz a  
część tych uję tych należy do klassy w y r o b n i ­
czej. J e d y n ą  o so b ą ,  której nazwisko już  z da ­
wniej szych czynnośc i  sądowych ZDane,  jest 
młody  L e p r e s t r e - D u b o c a g e , k tó rego w o d ­
krytej dn.  i .  W r z eś n ia  1836. r. fabryce p r o c h u  
p rzydybano i dla tego na  s le tnie skazano 
u w ię z ie n ie ,  od  której to kary am nes ty a  go 
wszelako uwolni ła .

Z  d n i a  2 i .  L u t e g o .
Na  posiedzen iu  wczorajszetn I z by  D e p u to ­

wanyc h  rozwijał  P a n  Gou in  wniosek Bwój 
w zg lę d em  redukcyi  rent .  J e d n a  z  gazet  tu­
tejszych tak się w tym przedmioc ie  odzywa:  
„ P a n  G o u i n  wczoraj nareszcie  I zb ie  wniosek 
swój p rzed łoży ł ,  ale wyznać m u s i m y ,  że s ię  
dość n iewyraźn ie  t lómaczył .  W y z n a j e ,  że 
n a r ó d  cąły urzeczywis tnienia lego ważnego 
środka życzy ;  ale zamiast  coby miał  na Mini -  
stery urn nalegać,  ażeby pe w n y  te rmin  na to 
p rzeznaczy ło ,  całej swej w y m o w y   ̂ używał  
w celu zaspokojenia gab in e tu  i dowiedzen ia  
m u ,  źe chwilę wykonan ia  środka polubowne j  
decyzyi  jego powierzają.  Min i s t e ryu m więc 
też nie waha ło  się połąc*yć z większością i za 
tem głosować,  aby wniosek ten pod rozbióc 
wzięto.  W s za kż e  przypuściwszy n aw e t ,  żeby 
ob ie  I z by  projekt  Pa n a  G ou in a  z ogranicze ­
n ie m  takowem pochwalić mi a ł y , m o ż n a  jednak 
być p rze ko n an ym ,  źe  rząd środka tego n igdy 
do  skutku n ie  p r z y p r o w a d z i . "
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N aw et  i wczoraj  wieczorem i dzisiaj zrana  
kilka osób  z p ow odó w  pol i tycznych przyare-r 
8ztowano.

Odp ow ied z i a l ny  wydawca dz ienn ika  „ l a  
M o d e "  stanął  wczoraj  z p rzyczyny a r tyku łu  
obrażającego  oso bę  królewską p rzed tutejsze-  
mi  As8yzami i został  skazany na  ómiesięczne 
uwięzienie  i zapłacenie  4000 f ranków kary
pien iężnej .

P i s m o  z JLogrono z tl, 13. d o n o s i ,  źe mia ­
sto to p r z e pe łn io ne  wojsk iem,  mającem się 
udać do L o d o z y ,  gdzie  Espar t e ro  4 dywizye 
skoncentrował .  Z d a j e  s i ę ,  źe p os ta now ion o  
uderzyć  na Este l lę ,  Wojs ka  pod rozkazami  
G o n i e g o  i Z a b a l i , które w Me n da w i i  stały,  
spiesznie do  Vil la  Barbara się co fnę ły ,  aby  
Este l l ę  zasłaniać.  A d ju ta nc i  Espar t e ry  p rzy­
spieszają ile możnośc i  pochód  wojska Kiólo-  
wej ;  słychać n a w e t ,  źe naczelny wódz już d. 
12. z L o doz y  wyjechał ,  aby się udać na p r z e ­
ciw Estell i .

Nadeszłe  tu gazety madryckie z d. 13. m.  b. 
podają stratę Basilio Garci i  w potyczce z  San- 
zem stoczonej  na 1000 ludzi .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  24. Stycznia.

Jeszcze ciągle głoszą o znacz ne j  zmianie  
u r zę d n i kó w  zg od n i e  z d u c h e m  teraźniejszej  
r eformy.  Beszyd Be j ,  dawnie jszy P o se ł  w P a ­
ryżu  , zdaje się być duszą  wszystkiego.  A d -  
mini st racya za jmuje  Bię także obecn ie  ważne-  
mi  p rze dmi o ta mi ,  jako to uk ładem z  Mebrne-  
d e m  A l i m ,  u re gu lo w a n ie m  taryfy ce lne j ,  u-  
r zą dzen iem  kw aran tan ,  cz em u  się dotąd p r z e ­
pisy r el igi jne sprzeciwiały.  P o m ag a j  sobie 
sarn,  a Bóg Ci d o p o m o ż e ,  ws2ędzie teraz r oz ­
głaszają dla zwalczenia za bob onó w  i p rzesądu 
wzg lędem środków przeciw d żu m ie  * p o w o du  
słów korana :  T y lk o  co B ó g  chce.  D ru g i m  
d o w o d e m  jak rząd man ewr u je  jest t e n :  Suł tan 
życzył  sobie już dawno  zaprowadzić w wojsku 
swojem kaszkiety europejskie z ryde lkami ,  ale 
właśnie rydelkom sprzeciwia się religia ma ho-  
me tańska.  Rozkazał  więc Su ł t an ,  aby lekarze 
ile możności  podawal i  za p rzyczy nę  choroby  
u  żo łnierzy  żganie s łońca i nakazywali  p r zy ­
na j mnie j  aż do wyzdrowienia  z u pe łn e g o  uży­
wan ia  rydelków,  a tym sposobem zwyczaj  ta.  
kowy powol i  się upowszechn i .

Rozmaite wiadomości.
Król  Bawarski  zwiedzi ł  27. Stycznia te legraf  

galwaniczny Professora S te inhe il ,  w z a b u d o ­
wan iu  A ka de mi i ,  Zapytan ia posyłane przez  
Króla do B o g e n h a u s e n ' i  do  mieszkania Śtein- 
h e i l a , na L e r c h e n s t r a s s e , o t r zymywały  n a ­

tychm iast o d p o w ie d z i ,  p r ze ko p io w ane  p rzez  
telegraf  w oczach Króla.  Wy na la ze k  tego te- 
l egra lu  jest  p rzedmiotem powszechnego  zaję .  
cia s i ę ,  i spodziewają się widzieć go w y ko n a­
n y m  na  wielką skalę.  N i ć  m os i ę ż n a ,  która 
była p r ze p ro w ad z on a  jako konduk to r  do B o .  
g en h au se n  p o n a d  wieżami  M.unichu,  została 
zdjęta po t em doświadczeniu,  i zastąpiona p rzez  
kon duk to r  umiesz czon y  pod  ziemią.

Donoszą  z P a r yż a ,  źe około I .  Marca otwo* 
rzo o y  zostanie w L u w r z e ,  w wielkiej gaieryi ,  
Salon 1838- Wszys tko  zapowiada ,  źe  wystawa 
ta będz ie  liczna i świetna.  P rzygotowania  od­
bywają się bardzo  c z y n n i e ,  i j uż  rozpoczęto  
p rzy jmować  dzieła-

W y s p y  S a n d w i c h .  —  Gazeta wysp San ­
d w i c h , wydawana przez  pe w ne go  Angl ika  za 
u p o w a ż n ie n i e m  władzy tychże w y sp ,  n ie d a ­
w n o  udziel i ła n a m  ciekawych szczegółów o 
terażniejszem o n y c h  p o ło ż e n iu ,  i o objawia­
jących s ię  t amże  postępach.  H o n o l o l u ,  s to ­
lica wyspy O ta h i t i ,  liczy 6000 mieszkańców.  1 
O d  J. L ipca do 14. G ru d n i a  1836 roku zawi- 
nę ło  154 okrętów d o  t amtejszego p o r tu :  80 na- 
leżących do samegoż  k ra ju ,  56 ze Stanów Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  i 17 z A n g l i i ;  170 okr ę tów,  tak 
angielskich jak amerykańskich,  t r udn i ło  się p o ­
ł o w e m  wie lorybów w miesiącu Paźdz ie rn iku  
poprzedzającego roku.  W i e l o r y b o - ł o w c y  o d  
t r zech lat zwykli  udawać s ię ,  począwszy od 
Maja aż do  S i e rpn ia ,  na  pobrzeźa Ja pon i i ,  
gdzie,  powiada ją ,  połów jest obfitszy i łatwiej ,  
szy.  Rzec zon a  Gazeta ogłasza sprzedaż win 
m a d e r y ,  r u m u ,  t rzewików dam sk i ch ,  p rzysy­
ł anych  z Pa ry ża ,  sera i j a łowcu  z H o la n d y i  i 
t. d. Budu ją  teraz szkołę dla dzieci  ubogich.  
Krół  wyspy Otahi ty  zawarł  z L o r d e m  Russe ł  
traktat handlowy,  opar ty  na  bardzo l iberalnych 
zasadach.

M a c h i n a  d o  m y c i a  o w i e c ,  —  P .  Karol  
H ar r i s  w Snowfill ,  w A m e r y c e  pó łnocne j ,  wy­
nalazł m a ch in ę  do myc ia  owiec.  Składa się 
o n a  ze sk r zyn i ,  w której się obracają  2 koła 
pluskające (platsclirader), pomiędzy  które owca 
stawia się w ten s p o s ó b ,  iż jej g ło w a ,  przez 
s tosowny o t w ór  wysuwa się ze skrzyni .  P o  
o b u  stronach owcy jest siatka z d r u t u ,  ce lem 
ochron ien ia  jej od  uderzen ia  kołami.  _ Koła te 
m o g ą  być obracane wed łu g  upodobania  za p o ­
mocą ręki ,  siłą pary,  kon i ,  lub w o d y ;  im zaś 
p rędzej  się obracają ,  tym większym impe te m 
woda oblewa owcę i czyściej  wełna się pierze.

Angl icy  nie  tylko na powierzchni  z i emi  b u ­
du ją  że lazne  koleje ,  chcą on i  jeszcze pod zie­
mią je robić.  X tak: aby Ci ty ,  t en  środkowy 
punk t  hand l u  mias ta ,  połączyć z początkiem 
Bi rminghamskiej  kolei  z ty lu  parku Regen ta ,  
powzię to  za mi a r ,  pod u licami  L o n d y n u  wy-
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budow ać  n o w y  T u n n e l  z koleją ż e l a z n ą ,  któ­
ryby świat ło  i powiet rze o t rz ym ywa ł  przez  
p e w n y  rodzaj ok ien  p i w n icz n ych  pod  sutere­
n am i  dornów.

Pr ze d  sądem przys i ęg łych  w A n g i n  stawio-  
n o  n i e da wn o  starą k o b ie t ę ,  o b w i n i o n ą  o  jakąś 
m a łą  kradzież.  Przyzna ła  s i ę  do  w iny  ; g d y  
j ednak pokaza ło  s i ę ,  ź e  do  t ego  zm us i ł a  ją
po trzeba ,  sąd wydał  w y r o k  w os no w ie  : „uzna-  
jemy o b w in io n ą  za n i e w i n n ą ,  ale spodzi ewa­
my  s i ę ,  ź e  już kradzieży więcej  s i ę  m e  dopu-

SC D z i e ł o  P a n t h e o n  l i t  t e r  a i r e ,  to olbrzy-  
m i e  pr z ed s i ęw z i ęc i e ,  mające  zawierać  w ybór

. • i i .. j  u: „ „  ~

s iona  w E i s l e b e n ,  w Prusach,  r od z i n n em  m i e ­
śc i e  t ego  w ie lk iego Reformatora.  Sądząc z l i ­
s tów t ego  s ł a wn eg o  rzeźbiarza,  zdaje s i ę ,  ź e  
jest  sk ł onny  do podjęcia s ię wykonania  t ego  
p o m n i k a ,  który w takim raz i e ,  powiada o n ,  
by łby  ostatniem j eg o  w ie lk i em d z i e ł e m ,  bo  
już  od dawna  / czu je , Se s i ły jego słabieją.  J e ­
żeli  Pan  Tho rwa ld sen  wykona  statuę Lutra i 
pomnik  G o e t e g o  , którym już s i ę  za jmuje ,  
N i e m c y  w in ne  mu  będą pomniki  4ch  ze sw yc h  
największych  l u d z i : Guuenberga ,  Lutra , S ch i l ­
lera i Go e t eg o .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

P ie r w szą  nadsy łkę  świeżej  solonej  w yz in y ,  
m i e  p rz e d s i ę w z i ęc i e ,  mające  *<.w.<=.<,„ w yb orn y  kawiar,  św ieży  bul ion i przednią
arcydz ie ł  ludzk i ego  g e n i u s z u ,  s zybko p_ stę- herbatę o trzymał  S z y m o n  Siekieschin przy  
pu je .  Całość  mają składać 214 tornow, które W r b c , ^ gkiij 7u l i c y ,
przy o sz cz ęd n oś c i  druku i formatu obe jm owa ć  m    . -  m
będą  2000 zwycza jnych  to m ó w ,  a tern sam em  
całą b ibl iot ekę ,  zarazem w y b o r o w ą ,  dok ładną  
i rzadką. Już  w y sz ło  100 częśc i .  Z  przezn a ­
c z o n e g o  na wydrukowanie  pi erwszych  stu to-  
m ó w  mi l i ona  franków w akcyach ,  zebrano juz  
800,000. W  roku 1839 druk ca łego dz i e ła  ma  
b y ć  uk o ńc zo n y .

Starożytna kronika p rze ko n yw a ,  ź e  A p o s t o ł  
P a w e ł  był  p i erwszym  nau czy c i e l e m języka sła- 
w reńskiego.  „O nt o  b o w i e m ,  m ó w i  ta i  kroni­
ka ,  kazał w Illiryi i Morawi i  po s ławiańsku,  
przeznaczając  Apos to ła  And ron ika ,  jednego  z 
swych  70 u c z n i ó w ,  na sw e g o  zast ępcę  w kra­
jach s l awiańakich; g d yż  my  Sła w ian ie ,  którzy  
t en  kraj zamieszkujemy ,  mów i l i śmy  i r o z u m i e ­
l i śmy  tylko po s ł awiańsku.4' Nestor,^ ( w  kro­
n i ce  sławiańskiej  Czernorica T h e o d o z i e w a  Mo-  
nasi erya P eczerskog o )  który zas ługuje na wią- 
r ę ,  o p o w ia d a ,  źe  już M e t h o d i u s ,  następca  
S g o  A n d ro n i k a  w M ora w i i ,  razem z dwoma  
in sz em i  u czonemi  t ł ómaczy ł  książki greckie  na  
język sławiański.

Os ta tni e  listy Pana T h orw a l d sen a ,  da towane  
Z R z y m u  w końcu Gr u d n i a ,  zwiastują s tano ­
w c z o ,  że  ten znakomi ty  artysta przybędz ie  do  
K o p e n h a g i  na przyszłą w i o s n ę ,  dla k i e rowa-  
nia osob iśc i e  u m i e sz cz e n i em  rzeźb ,  wyk ona­
n y c h  przez  s iebie  dla katedry t ego  miasta,  P .
T h o r w a l d s e n  wyjedzi e  z  R z y m u ,  skoro w y k o ń ­
czy  rysunek  p o m n i k a G o e t e g o ,  który ma przed­
ł o ż y ć  K o m i t e t o w i ,  u s t an owi on emu  w Frank­
furc i e ,  dla wznie s i en ia  tego pomnika.  Kieru  
n ek  podróży  swojej  zakreślił  tak: zamierza n a ­
przód  udać s i ę  d o  M e d y o l a n u ,  gdz i e  mieszka  
j e g o  j edyna córka ,  zaś lubiona p e w ne m u P u ł ­
ko wnikow i  w łos k i emu  w s łu żb ie  austryackiej; 
z  M e d y o la n u  pojedz i e  przez  Szwajcaryą do  
Pa ry ża ,  gdz i e  ma najmniej  mies iąc zabawić,  
a z t ego  miaBta pojedz ie  prosto do Kopenhag i ,
P . T h o r w a l d s e n  o z n a jm ia ,  ź e  m u  p rop on ow a­
n o  wykonać statuę L u tra ,  która nia być wznie-

Sto- Napr. kurant

D n ia  26. L utego  1838.
^ C .

papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 102 | 1 0 2 |
Pr. ang, obligacje 1830. . . . 4 1 0 3 | 102#
Obligi premiow handlu morsk. — 65 ! 64f
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 103/5 10355
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 102J
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1031 103
Królewieckie dito . . 4 — _
Elblągskie dito . . H — —
Gdańskie dito w T , .  .  . , 4 3 | —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 102! —
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 105! —
W schodnio - Pr, listy zastawne . 4 101! 101
Pomorskie dito .  . 4 — 101{

dito dito ' . . 34 99 i 991
Kur- i Nowomarch. dito .  . 4 — lOOf

dito dito dito .  . 991 9 9 |
Szląskie dito ^. • 4 —- 105 |
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . . i J_ SOJ 88|

Złoto al marco — 215i 2144
Nowe dukaty — 18! —
Frydrychsdory . . .  . . . — 1375 1 3 / ,
Inne monety złote po 5 talarów . — 13! 12!
Ltisconto .  .................................. — 3 4

C e n y  zb o ż a  w B er l i n i e .
D nia  26.  L u tego  1838.

L ą d e m :  Psz en i ca  1 tal. 25 sgr. 8 fen.  
i 1 tal. 23 sgr. 9  f e n ;  ży to  a tal. 7 sgr.  
6 fen.  i 1 tal. 4  sgr. 2 f e n . ;  j ę cz m ie ń  wielki  
28 sgr,  9 fen.  i 27 sgr. 6 fen.;^ j ęc zm ie ń  ma ły  
25 sgr , ;  owies  23 sgr. 9  fen< * 22 sgr,  6 f en .

W o d ą :  Pszenica (biała) 2 tal. i 1 tal. 27 sgr.  
6 f en .  jako też 1 tal. 25 sgr . ;  żyto  1 tal. 10 
sgr.  i i  tal. 9  sgr. 5 fen.

W  S o b o t ę ,  dnia 24.  L u t e g o  1838.
K o p a  s łomy  7 tal. 15 sgr.  i 5 tal. 1 5 egr. ; c e -  

tnar s i ana 1 tal. 7 sgr.  6  f en .  i  a s  sgr .  O f en .


